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Dlaczego nie znaleziono 
lodzi podwodnej „M 2" 
LONDYN, 29.1. (tel. wł.). Stef bazy 

flotowej w Portsmouth odwołał okręty 
{ ratunkowe i parowce zoopatrzone w 
urządzenia do podnoszenia zatopionych 

| Według opublikowanego przez admi-
ralicję komunikatu łódź „ M 2* najpraw-
dopodobniej została zniszczona przez 

w b o c h . 
• Domniemanie to oparte jest na o-
fwiadczeniu kapitana parowca .Crown 
«{ Denmark", który we wtorek podczas 
tegługi w zatoce Portland widział wie-
czorem daleko na morzu słup ognia, 
który świecił przez trzy sekundy. W 
10 minut później słyszał dwa silne wy-
buchy, podobne do odgłosu wystrzałów 
z ciężkich armat. Prawdopodobnem 
jest, t e były to eksplozje na .M. 2". 

W Hiszpanji 
zapanował spokój 

MADRYT, 19.1. (teL wł.). Stwier-
dzając, iż wszędzie został przywróco-
ny spokój. 

W całej prowincji Barcelony robot-
ricy powrócili do pracy. 

Dzienniki winszują rządowi zręczno-
lęŁr-jakiej złoży) dowody, zdoławszy. 
odgrodzić robotników od przywódców, 
którzy kierowali się jedynie korzyścią 
i względami osobiste mi. 

T E L E G R A M Y 

Noc śmierci i trwogi w oblężonym Szanghaju 
LONDYN. 29.1 (tel. wł.) W Szang-

haju trwają walki uliczne między wdzie-
rającemi się do miasta japończykami 
a partyzantami i reguł, wojskiem chiń-
skiem. Nieustanne wybuchy pocisków 
artylerji japońskiej i bomb lotniczych 
wywołały popłoch wśród ludności. 

Równocześnie w wielu miejscach wy-
buchły pożary. Zagrożona jest konce-
sja międzynarodowa. Admirał japoót 
ski nakazał bombardowanie fortu Wu; 
sung. Po wystrzeleniu 40 granatów ja-
pońskie okręty wojenne wstrzymały 
ogień. O godz. 23.10 poczęto pośpie-
sznie wysadzać na ląd japońskich 
strzelców morskich, którzy na samo-
chodach pancernych udali się do wnę-
trza dzielnicy Chapel i zaatakowali 
wojsko i policjantów chińskich. 

Chińscy żołnierze urządzili szereg 
zasadzek, ostrzeliwując Japończyków 
z domów I okien. Oddziały japońskie 
nie liczyły na tak zacięty opór ze stro-
ny Chińczyków. 

Dziś o godz. 3-ej rano walka rozgo-
rzała na wszystkich ulicach przeam. 
Chapel. 

O godz. 4.40 padł rozkaz urządzenia 
alalui lotniczego na miasto. Eskadra 
japońskich samolotów bombowych po-
częła bombardować dzielnicę Chapei. 
Kilkanaście potwornych wybuchów cięż-

kich bomb spowodowało pożary. 
Wkrótce potem Japończycy otrzy-

mali posiłki i obsadzili dzielnicę Hon-
kin. Ludność chińska bądź chroni się 
do dzielnicy międzynarodowej, bądź 
też zabarykadowała się w mieszkaniach. 
Wczesnym rankiem udało się wojskom 
chińskim odbić dworzec kolejowy w 
Chapei. Spodziewają się przybycia 
w ciągu dnia dzisiejszego posiłków 
chińskich z Fuczau. Przybyć mają rów-
nież pociągi pancerne. 

Niespodziewany atak japoński wy-
wołał zdumienie władz koncesji mię-
dzynarodowej. Po przyjęciu warunków 
japońskich przez władze miejskie spo-
dziewano się powszechnie odprężenia 
sytuacji. 

Japończycy uzasadniają swój krok 
bezpieczeństwem koncesji międzyna-
rodowej. 

Hokeiści polscy rewanżują się 
N O W Y JORK, 29.1. (tel. wł.). Polska 

drużyna hokejowa grała w dniu 28 bm. 
w New Haven (Nowy Port — dzielnica 
nowojorska) z zespołem Newhaven 
Athletic Club. Po zaciętej walce Po-
lacy zwyciężyli 3 :2 . 

Awantury w Berlinie 
BERLIN, 29.1 (tel. wł.) Wczoraj wie-

czorem w poszczególnych dzielnicach 
miasta doszło do krwawych bójek mię-
dzy komunistami a hitlerowcami z okazji 
meetingów bezrobotnych, zwołanych przez 
partję narodowo-socjalistyczną. 

Jezuici wędrują z Hiszpanji 
MADRYT, 29.1 (tel. wł.) Po rozwiąza-

niu zakonu Jezuitów. Jezuici poczęli o-
puszczać swoje siedziby, przyczem ni-
gdzie nie zanotowano nawet najdrobniej-
szych incydentów. 

Niektórzy z nich opuścili Hiszpanję. 
Większość udała się do Belgji. 

Wzmacniajmy polski stan 
posiadania na ziemiach 

zachodnich 
Są do nabycia w jednym z powiatów 

północnych Poznańskiego dwa gospo-
darstwa: 1) 10 ha, budynki solidne, in-
wentarz martwy i żywy kompletny. 
Ciężary: a) renta roczna 137 zł., b) hi-
poteka 4.000 zł. 2) 17 ha, budynki so-
lidne, inwentarz żywy i martwy kom-
pletny. Ciężary: a) renta roczna 365 zł. 
Do objęcia potrzebna gotówka w wy-
sokości ca 25.000 zł. 

Zgłoszenia kierować należy do Dy-
rekcji Okręgu Poznańskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Pozna-
niu, ul. Fredry 7. 
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Z Ł O T Y C H 
TO PIENIĄDZ W DZI-
SIEJSZYCH CZASACH. 

ZŁOTYCH 
TÓ SZCZĘŚCIE DLA 
TEGO, KTÓRY NlfcMA 
GOTÓWKI. 

ZŁOTYCH 
WYGRAĆ MOŻE KA-
ŻDY, BIORĄC UDZIAŁ 
W WIELKIM KONKUR-
SIE „KURJERA LUBEL-
SKIEGO*. 

Szczegóły na ostatniej stronie 
Jutrzejszego numeru .Kurjera Lubelskiego*. 

Rocznica powstania styczniowego w Grabowcu 

W dnia 23 stycznia r. b. rozstał się z 
tym światem ś.p. Florjan Werykowicz. 
Zmarły urodził się w dniu 15 listopada 
1891 i. we wsi Krobonosz, gminy Staw, 
powiatu chełmskiego. 

Jako urodzony we wsi, żył i rozwijał 
się z temi pięknościami natury, które 
niezatarte pozostawiają ślady w duszy 
dziecka, znał swoje otoczenie, doskonale 
go rozumiał i serdecznie ukochał. 

Szczęściem ś.p. Florjana Werykowicza 
było zetknięcie się z domem państwa 
Kozerskich, dom ten wychowywał swoje 
otoczenie i niesłychanie oddziaływał 
w kierunku uspołecznienia wszystkich, 
którzy mieli możność korzystać z tak 
wielkich dobrodziejstw, chojną ręką roz-
dzielanych. 

Bezwątpienia takie zetknięcie się z do-
mem państwa Kozerskich dla ś.p. Flor-
jana Werykowicza miało znaczenie na ca-
łe jego życie, został społecznikiem-patr-
jotą w szerszem słowa znaczeniu. 

Pod tym wpływem idzie do szkoły 
rolniczej w Nałęczowie, po ukończeniu 
szkoły osiada na ojćzystem zagonie. 

Jednak ś. p. Florjan Werykowicz nie 
zamknął książki po ukończeniu szkoły, 
wiedział doskonale, że szkoła to począ-
tek pracy życiowej, dlatego idzie dalej 
i organizuje kółka rolnicze. Z takim za-
pałem tyle w to kładzie pracy, źe zostaje 
wybrany do zarządu Kółek Rolniczych 
Godność członka zarządu piastuje lat kilka. 

Nie jest obojętną ś. p. Werykowiczowi 
sprawa dobrobytu drobnego rolnika, to 
też j e s t organizatorem spółdzielni Rolnik 
w Chełmie; instytucja ta ma wielkie zna-
czenie dla rozwoju gospodarstwa rolnego, 
zostaje prezesem zarządu spółdzielni lat 
kilka. 

W roku 1928 wchodzi do Wydziału Po-
wiatowego w Chełmie, godność dzierży 
do śmierci. 

Znając swoich ziomków i ich potrze-
by, zostaje wójtem gminy Staw, urząd 
ten spełnia od 1929 r. do końca 1931 r. 

Widzimy więc, iż krótkie -życie ś. p. 
Werykowicza obfituje w dużą pracę rol-
niczą społeczną i obywatelską, rozumia-
ną na większą skalę. 

Praca ta pozostawiła niezatarty ślad, 
wyżłobiła bruzdy, uprawiła pole społeczne. 

O Tobie, panie Florjanie, pozostało 
wdzięczne wspomnienie wspólnej pracy, 
zabiegów zrodzonych w znoju dla fun-
damentów Rzeczypospolitej. 

Zmógł Cię znój pracy, odszedłeś od 
nas, ale wśród swoich śpisz snem wiecz-
nym. Panie Florjaniel To wszystko coś 
ukochał otacza cię: te same wioski, te 
same pola, ta sama natura, choć obecnie 
uśpiona, lecz jak nadejdzie czas wiosen-
ny, kwiecie się rozchyli i liść pokryje 
drzewa, to tchnienie pól pieśń za twą 
duszę śpiewać będzie i dobry człowiek, 
wspominający cię z rozrzewnieniem i ża-
lem serdecznym, że Ciebie, Panie Flof-
janie, już między nami niema, pozosta-
wiłeś tylko czyny całego swego życia, 
1 Kazimierz Stecki. 

C z y jesteś j u ż 
członkiem 

Związek Strzelecki w Grabowcu zorga-
nizował uroczystość, poświęconą rocznicy 
powstania styczniowego. Aby umożliwić 
obecność jakuajszerszej ludności Grabow-
ca na uroczystości, Związek Strzelecki 
datę obchodu przesunął na niedzielę, t.j. 
24 stycznia (dzień wolny od pracy fizycz-
nej). Krótkie przemówienie o powstaniu 
styczitioWem wygłosił referent wychowa-
nia Obywatelskiego w Związku Strzele-

klm, podkreślając znaczenie powstania 
w rozbudzaniu ducha narodowego w do-
bie niewoli. 

Po przemówieniu odegrano sztukę p.t. 
.Dziesiąty Pawilon*, która wywarła wiel-
kie wrażenie na licznie zebranej publicz-
ności. 

Do zorganizowania uroczystości przy-
czynili się. p. Łukaszkiewicz Józef, p. Z. 
Swiątecki i p. Ołtóćki. 

D o m o r o s ł y d r a m a t u r g 
We wsi Dokudów, gm. Sidorki (pow. 

bialskiego) jest zorganizowane Koło Mło-
dzieży wiejskiej — przejawiające dość 
żywotną działalność. 

Do tego Koła należy m. in. N. Szy-
dłowski, człowiek młody, który ukończy-
wszy miejscową 4 klasową (siedmiole-
tnia) szkołę powszechną nie poprzestał 
na zdobytych wiadomościach, lecz czyta 
i kształci się w ten sposób dalej. Oto— 
po przeczytaniu .Nędzników* — Wiktora 
Hugo—pokusił się, ni mniej, ni więcej— 
tylko o... napisanie dramatu! Tak! Mło-
dzieniec wiejski, z wykształceniem w zakr. 
7-oddziałowej szkoły powszechnej napi-
sał—coś w rodzaju sztuki dramatycznej. 
Temat zawarty w .Nędznikach* rozwinął 
inscenizacyjnie w 8 obrazach, ponieważ 
sztuka domorosłego dramaturga podobała 
się, miejscowe Koło przystąpiło do jej 
wystawienia. Sztukę wyreżyserował sam 
autor i wystawił na miejscowej scenie w 

dniu 6 stycznia br. Na przedstawieniu 
ten był mój informator z Białej Podla-
skiej i jak powiada — sztuka owszem, 
owszem — podobała się. 

P. Szydłowski pisuje poza tem artyku-
liki do powiatowej gazetki .Nowiny Po-
dlaskie* oraz dojeżdża (wzgl. zachodzi) 
do sąsiednich Kół Młodzieży Wiejskiej 
z referatami, samodzielnie opracowanemi. 
Pozatem pracuje w miejscowej świetlicy. 

Tak oto — przypadkowo odkrywamy 
nowy talent, budzącej się do życia wsi 
polskiej, nowego może—w przyszłości— 
podlaskiego Wurasię, Słomkę czy wsio-
wego Wojciechowskiego. 

Należałoby zaopiekować się Szydłow-
skim, dopomóc mu do poszerzenia wia-
domości i nie pozwolić na wykolejenie. 
Troskę o to — polecamy gorliwie — sta-
roście i p. inspektorowi szkolnemu w 
Białej Podlaskiej. 

tm. 

Kurs społeczny w Leśnej 
Przed kilkoma dniami odbył się w Le-

śnej Podlaskiej 10-dniowy kurs Społeczno-
Oświatowy, zorganizowany przez Okręg. 
Żarz. Kół Młodz. Wiejskiej w porozumie-
niu z władzami szkolnemi. 

Kurs prowadzony był przez p. Boniu-
ka, instruktora oświaty pozaszkolnej, przy 
współudziale p. p. Moszczyńskiej, Ciem-
niewskiego, Szydłowskiego, Matejki, 
Kuśmierczyka, Duczyńskiego, Mazurkie-

wicza, Kowalskiego i Kołodziejskiego. 
Kurs poza wykładami miał w progra-

mie zabawy, świetlicowe, inscenizacje, 
śpiewy i t. p. 

Dla inicjatorów kursu oraz p. staroście 
Skarżyńskiemu, który przez udzielenie 
subsydjum umożliwił zorganizowanie kur-
su słuchacze zachowają głęboką wdzięcz-
ność. 

Uwagi z okazji Tygodnia Propagandy Trzeźwości 
Fatalne stosunki gospodarcze mają 

niewątpliwie ten skutek dodatni, że 
wielu sumienniejszych obywateli, do 
niedawna przyjaciół kieliszka, odmawia 
sobie przyjemności kosztownych, bio-
rąc wzgląd na potrzeby rodziny, lek-
komyślnych jest jednakże jeszcze wie-
lu, zwłaszcza wśród młodzieży. 

Jestto tem groźniejsze, jeśli się zwa-
ży, że zaglądanie do kieliszka wypacza 
charakter i sprzyja rozpuście. Ńaogół 
w społeczeństwie głęboko jeszcze są 
zakorzenione przestarzałe poglądy o 
u roj OD em dobroczynnem działaniu na-
pojów alkoholowych. Wogóle odnosi 
się wrażenie, iż mimo długoletniej pra-
cy organizacyj przeciwalkoholowych 
ogół lekceważy to zagadnienie, nie zna 
i znać nie chce prawdy o tem, jak 
zgubne bywają skutki zamiłowania do 
kieliszka dla życia rodzinnego i dla 
życia rodzinnego i dla życia zbioro-
wego. Zazwyczaj myśli się tylko o 
zdrowiu ciała, które atoli daje sobie 
dość szybko radę z przykrerai nastęi 
pstwami używania napojów alkoholo-

wych. Natomiast mało baczy się na 
to, że alkohol częściej używany, osła-
bia wolę ludzką; jak każde uleganie 
zachciankom, pozbawia alkohol pijące-
go niepostrzeżenie tego stopnia do-
skonałości, jaki już zdobył w walce z 
swemi skłonnościami i zachciankami. 
Znane zaś są przykre tragedje rodzin-
ne zachodzące niestety we wszystkich 
stanach i zawodach, a wynikające na 
tle wzrastającego stopniowo i nieomal 
nieustannie nałogu alkoholowego. 

T o też czas wielki prawdzie zajrzeć 
w oczy, aby sprostać trudnościom o-
becnego przesilenia gospodarczego. 
Inaczej coraz częstsze będą objawy 
oddawania się w niewolę kapitału ob-
cego, zazwyczaj żydowskiego. Taka 
już jest nieubłagana logika życia, że 
trzeźwi biorą górę nad zwolennikami 
beztroskiego wypróżniania kieliszków. 

Dobrze się stało, że Tydzień Propa-
gandy Trzeźwości przypomina społe-
czeństwu doniosłe znaczenie sprawy 
trzeźwości przez hasło: Przez trzeź-
wość do odbudowy gospodarczej. 

Skazanie nożowca 
przez Sąd Okręgowy 
(I) Lubelski Sąd Okręgowy rozpatry-

wał sprawę karną 25-letniego Jana Kali-
niaka, mieszkańca wsi Łaszczów pod 
Lublinem. 

Kaliniak — swego czasu napadł na 
27-letniego Aleksandra Jaczyńsklego — 
swego kolegę i wie]kim kuchennym no-
żem zadał mu trzy. pchnięcia w brzuch. 
Jaczyńsklego przewieziono do szpitala 
Szarytek w Lublinie, gdzie przeleżał kil-
ka miesięcy. Kaliniak został aresztowany 
i osadzony na Zamku. 

Jak się okazało, powodem zajścia była 
.konkurencja* na tle miłosnem, gdyż o-
baj wymienieni ubiegali się o rękę je-
dnej dziewczyny. Sąd skazał Kaliniaka 
na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Ucieczka aresztowanego 
Piotr Kaliszuk został parę dni temu 

złapany na gorącym uczynku kradzieży 
zboża i osadzony w areszcie na Wohy-
niu. Dnia 27 b. m. uprzykrzywszy sobie 
samotność o chlebie i wodzie — wybił 
w murze otwór i wydostał się na szero-
ki świat. Charakterystycznem w sprawie 
tej jest to, źe jednocześnie opuścił ro-
dzinną wioskę Wohyń niejaki Ludwik 
Rycerski, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Ponieważ Rycerski podejrzewa-
ny był o nlerycerskie dokonywanie kra-
dzieży zboża razem z Kaliszukiem, za-
chodzi podejrzenie że kamraci odnaleźli 
się i do spółki .pracują*. 

Poszukiwania za zbiegami wszczęto. 
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Przywrócić łacin; 
Zapowiada się zmiana ustroju JZI.M 

ctwa. Pomińmy w tej chwili |c»o 
ganizację nie wypowiadając się "L f i 
jej przebudowy. Chodzi nam bowteJ^ 
co innego. O rzecz jednak nie mała I 
język łaciński w szkole średniej * 

Potworzono ongiś nowe typy 
zjów. Z niektórych wyrugowano jh"'" 
nie łacinę, tę podstawę kultury ta-J|S" 
nio-europejskfej. Stało się źle. ZKSS 
się ucierać przekonanie, źe tłómacz*• 
zdołają zastąpić skarby literatury j f g l 
ka dawnych Rzymian. Nie posunęłam 
się wprawdzie tak daleko jak » y 
sowieckiej, gdzie w medycynie i 
kologji wprowadzono nomenklaturę S 
języku rosyjskim, ale chyba już niedai, 
ko jesteśmy od tego momentu. r » 
teraz właśnie zawrócić z drogi i SHH 
wadzić do gimnazjów, ale w s z y s ł S 
lekceważoną dotychczas łacinę. Ze n 
tem źle nie wyjdziemy, może poświad-
czyć niedawno gdzieś publikowane 
nie profesorów wyższych uczelni o 
dydatach na wyższe uczelnie przycho. 
dzących: źe na politechnikę, tak! (naile 
pszy materjał przychodzi z gimnazjó® 
klasycznych (nawetl), a nie matematyn. 
no-przyrodniczych (bez języków klasycz! 
nych). Może nie jest to zjawisko ff 
samo się przedstawiające we wszystkich 
politechnikach (i zagranicą), niemniej jed-
nak jest to zdanie, którego lekceważyć 
nie wolno. 

Może i to przyczyni się nieco do pod. 
niesienia ogólnego poziomu naszej inte-
ligencji. Wprawdzie zmniejszy się mo-
że cokolwiek popyt na słowniki obcych 
wyrazów, ale za to prawdopodobnie 
zwiększy się szybko liczba obywateli 
odróżniających bez jakiejkolwiek pomocy 
admirację od admiralicji, konfuzję od 
kontuzji i t. p. 

Udaremnione podpalenie 
Wieczorem 27 b. m. Anna Juszczt* 

mieszkanka wsi Koniuchy (pow. hiubie-
szowski) zauważyła płonący pod strze-
chą stodoły snopek słomy, od którego 
poczynała już palić się strzecha. Wszczę-

t a natychmiastowa akcja ratownicza uga-
siła pożar w zarodku, udaremniaj^Cz* 
miar podpalacza, którego imię na razie 
figuruje pod „nieznany sprawca*. 

Symulowany napad 
Posterunek P. P. w Łabuniach (p. zt 

mojski) został 26 b. m. zawiadomiony, te 
na przechodzącego przez las pana Ki-
picę mieszkańca wsi Stanisławka pow. 
hrubieszowskiego, napadło jakichś dwucb 
osobników uzbrojonych w długie karabi-
ny i zrabowali mu 60 złotych. Podcza 
prowadzonych dochodzeń Kapica dawał 
tak niejasne i niejednokrotnie sprzeczne 
informacje, źe zachodzi podejrzenie, 3 
cały napad jest jedynie wytworem buj> 
nej imaginacji Kapicy. 

PROGRAM RADJOWY WARSZAWY 
S o b o t a 30 s t y c z n i a 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskftii 
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 12.45 PIW 

I gramofonowe. 18.40 Pogadanka rolnicza .Błędy 
w ważniejszych okopowych*. 15Ł55 MuzyU. 
14.00 . 0 uprawie soji, słonecznika i miku'. 
14.15 Muzyka. 14.20 .Błędy w uprawie zból ja-
rych ' . 14.50 Płyty. 15.25 Przegląd wydawnk™ 
perjodycznych. 15.50 Płyty. 16.20 RndjokroaiW 
16.40 Płyty. 17.10 .Rewolucja dawnie) a dzislajS 
17.85 Kącik młodych taleutów ninzycznvch. g&B 
Program dla dzieci .Powieić o Rolandzie'. t i » 
Piosenki chóru dziecięcego szkoły powrsz. Ę I 
19.15 Skrzynka rolnicza. 10.30 Wiadomości JKM 
lowe. 19.85 Płyfy gramofonowe. 18.45 Pr«o»J 
dziennik radjowy. 2000 .Na widnokręgu*, affflg 
Koncert muzyki lekkiej ork. P.R. 21.55 m g g g 
.Męki Taniała". Utwory Chopina w wykonan* 

Porczyńskiego. 22.50 Muzyka taneczna . 

N l e d i l e l a 31 s t y c i n l a 
® 1 0 . 1 5 Transmisja Nabolańilwa z Witaj-

111.35 Odczyt misyjny p. t. .Polska misja vr u w 
iłach. 12.15 Poranek symionlcztiy z Pllharn 
Warsz. 14.00 .Słuchowiska prawnicze*. • 
|Ple.4nl ludowe. 14.40 .W jaki sposób prowaffl 
gospodarkę beznakladowo?' 15.00 Pleinl. w l 
Audycja Żołnierska. 15.55 Program dla dziMt 
starszych ' młodzieży. 16.20 Płyty gramolojiO-
we. 16.40 .Walka z termometrem'. 16.55 Pljry 
gramofonowe. 17.11 .Ruch ludnoici w Euiopif -
17.30 .Wiadomości przyjemne i pożyteczne I 
'17.45 Koncert popołudniowy. 10.26 Płyty H H 
fonowe. 10.45 Słuchowisko p. t. .Bajka*. 
Koncert. 21.55 Kwadrans literacki. 22.10 R « S { 
fortepianowy. 22.45 Wiadomoicl sportowe. S W 
Muzyka taneczna. 
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- UDZIELIŁ POCHWAŁY 
Straży Ogniowej 

I kategorj i w y d a t k ó w zbędnych , g d y t oby-
wate le na szego mias t a mogą z ca łym 
zaufaniem z łożyć t roskę czuwania nad 
b e z p i e c z e ń s t w e m ogn iowem w ręce w y -
szko lone j i o b o w i ą z k o w e j w s w e m po-
czuciu S t r a t y O g n i o w e j Mie jsk ie j . 

Dając wyraz wdzięczności, jaką czerpię 
z przekonania o przygotowaniu Miejskiej 
Straty Zawodowej do pełnienia, stoją-
cych przed nią obowiązków, wierzę jed-
nocześnie, że nie będę żle zrozumianym 
i nie wywołam uśpienia tego, co stano-
wić musi o ambicji i obywatelskiem wy-
robieniu każdego strażaka i wierzę zatem 
niezłomnie, te wartości, które przejawiły 
się przy próbie w dniu 9 stycznia r. b. 
będą się tylko potęgować. 

Za pracę, za obowiązkowość, za zapał 
i za wszystko to, co składa się na dobre 
wyniki zawodu strażackiego, dziękuję 
i proszę pana komendanta Miejskiej Za-
wodowej Straży Ogniowej o poinformo-
wanie o tem podwładnego mu personelu". 

NOWA FAZA UPADŁOŚCI BANKU ŁÓDZKIEGO 
Sprawa upadłości Banku Handlowego 
Łodzi, która dała się dotkliwie odczuć 

[mieszkańcom Lublina, mającym w banku 
(tein wkłady, przechodzi nową fazę. 

Jak nas informują z Warszawy, prowa-
[dzone są obecnie pertraktacje z wierzy-
jadami zagranicznemi banku i w wypad-
j ku dojścia do porozumienia upadłość mo-
Be zostać podniesiona. W wielkiej mie-
jize przyczynić się do tego mote Mini-
sterstwo Skarbu, które na skutek staiań 

I się Zarządu ma zmniejszyć grzywny na-
łożone Bankowi tytułem należności. 

Sprawa ta jest rozpatrywana obecnie 
przez Ministerstwo Skarbu i w dniach 
najbliższych zapadnie decyzja — czy 
grzywny nałożone Bankowi będą zmniej-
szone czy nie. 

O ile więc z jednej strony pertrakta-
cje akcjonarjuszy Banku z wierzycielami 
dojdą do skutku, a z drugiej Ministerstwo 
Skarbu zechce mu przyjść z pomocą w 
ciągu najbliższych mięsięcy Bank będzie 
mógł przystąpić do regulacji swych zo-
bowiązań. 

Z L u b l i n a i okolicy 
[Z TEATRU 

Dziś o g. 3.30 pp. po cenach od 80—2.50 gr. 
{.Pieśniarze ghetla 

Wieczorem preinjera .Ulicy". Udział bierze 
cały zespół z pp. Barwińskimi w rolach głów-
nych. Pozostałe bilety w kasie Teatru, 

jutro popoł. .Sztuba', wieczorem .Ulica*. 

TEATR 
ONO . 
IKJNO . 
UNO . 
URNO . 
KNO , 

KO . 

MNO . 
a»o , 

MIEJSKI. Dziś .Ulica". 
.CORSO*. Dziś .Bal w Operze". 
PAŁACE*. Dziś .Kaprysy żyda". 
ADRJA". Dziś „Bcstja morska". 
ITALJA*. Dziś .Przed wyrokiem". 
UCIECHA". Dziś .Bandyta' i .Wśród 

dzikich zwierząt". 
VENUS*. .Mandaryn Wu" i Władca kar-

nawału". 
ZNICZ*. Dziś .Niewolnicy życia". 

I ERTEPEDE". Dziś .Wśród dzikich ludzi* 

K R O N I K A 
J — Prace Koła BBWR. Rzemieślni-
ków Budowlanych. Dnia 27 stycznia 
w lokalu Sekretarjatu Rady Grodzkiej 
• B . W . R . odbyło się ogólne zebranie 

BBWR. Rzemieślników Budowla-
Vftł>. Zebraniu przewodniczył p.*pre-
p ? Rodak. Członek Akademickiej Se-
giji Prelegentów wygłosił odczyt p. t. 
•r-omunlzm a solidaryzm społeczny". 
Egf żywionej dyskusji załatwiono sze-
P*8 spraw organizacyjnych. 

Projekt nowef us tawy małżeń-
Wej n a Kole B. B. W. R. Skarbow-

Celem zaznajomienia członków 
* projektem nowej ustawy małżeńskiej 

prezes Koła p. Dutkiewicz 
I zebranie, na którem aktualny 

Hg~ temat referował mgr. Góra, czło-
Akademickiej Sekcji Prelegentów. 

Rzeczowo i wyczerpująco opracowa-
• i f i r a t w z b u < ^ z ' ł wśród zebranych 
• • W e zainteresowanie—co przejawiło 
^ ^ ^ ł n g t e j i ożywionej dyskusji nad 

[gr Dancing S.CI.P. Dziś w salonach 
J N , • szósty z kolei dancing zimowy 
E odmienionym programem. Tańce 
K ? dźwiękach doborowej orkiestry 

^^Poczną się punktualnie o godz. 9-ej 
<lri'f0,,em> Pozatem jutro t. j. w nie-
K'c'7 Sragi dancing od godz. 7 do U 

przeznaczony specjalnie dla 
«irn p ^ ^ c o y c h na dancingu sobot-
r Ceny wejścia na dancing dzislej-

50 gr. dla | • 
Po 2 zł. 50 gr. dla 

K ni jg? śc i- Bilety wstępu na dan-
"Udzielny pozostają niezmienione 

dla członków 
wprowa-

— Oficerowie rezerwy. Jutro o 
godz. 11 min. 30 w sali sekretarjatu 
zarządu—Szpitalna 12 — odbędzie się 
ogólne zebranie dyskusyjne Lubelskie-
go Koła Związku Ofic. i Podchor. Re-
zerwy z refertem p. E. Wasilewskie-
go na temat .Pakty o nieagresji na 
tle „Piatiletki", na które zarząd koła 
Z.O.R. zaprasza wszystkich oficerów i 
podchorążych rezerwy. 

— J a s e ł k a w Teat rze Miejskim. 
Bardzo urozmaicone Jasełka, grane bę-
dą po raz ostatni przez wychowanki 
Sali Sierot w teatrze Miejskim, dnia 
31 stycznia o godzinie 1 minut 15. 
Dochód przeznaczony na korzyść za-
kładu Sali Sierot. Bilety nabywać moż-
na w kasie teatru Miejskiego w cenie 
od 30 gr. do 1.50 gr. 

— Podziękowanie . Dozór kościoła 
po - Wizytkowskiego składa serdeczne 
.Bóg zapłać" zarządowi i chórowi Tow. 
Śpiew. .Echo" w Lublinie z p. dyr. 
Cz. Cegłowskim na czele — za bardzo 
ładne—z dużą precyzją i smakiem ar-
tystycznym—wykonanie koleud, w tym-
że kościele, w dniach: 17 i 24 b. m. 

— Akad. w Teat rze . W e wtorek 
dn. 2 lutego br. o godz. 12.45 odbędzie 
się w teatrze miejskim Uroczysta Aka-
demja ku czci ks. Biskupa władysła-
wa Bandurskiego, Nie wątpimy, że 
cały Lublin skwapliwie skorzysta ze 
sposobności uczczenia zasług złotouste-
go Kapłana- Obywatela, niestrudzonego 
budziciela ducha narodowego, gorliwe-
go bojownika niepodległości, opiekuna 
jeńców i wychodźców polskich pod-
czas wojny, obrońcy opornych Chełm-
szczan. 

— Drobne kradzieże. Zięba Mar-
janna, zam. przy Krzyżu 10 zameldo-
wała o kradzieży 20 zł. gotówki z 
mieszkania. 

— Menkis Pepita, ul. Radziwiłłowska 
3 zameldowała o kradzieży przeście-
radła wart. 10 zł. 

— Gałęzowski Jan, zam. we wsi 
Marjanówka, gin. Wólka, zameldował 
o kradzieży lejc skórzanych z wozu 
przy ul. Lubartowskiej wartości 24 zł. 
przez nieznanych sprawców. 

— Wojciechowski Stanisław, Długa 
48, zameldował o kradzieży (artucna 
skórzanego od dorożki, wart. 25 zł., 
który mu skradziono na postoju doro-
żek. 

MILIONERZY AMERYKAŃSCY 
aawdslęcują swe bogactwo rcklamla 

Chorzy po ko ra t i l w szpi ta la wrócą do d o n 
z a d a r m o 

Minister komunikacji polecił, aby lu-
dzie niezamożni, którzy leczyli się w 
szpitalach publicznych na koszt gminy, 
otrzymywali bezpłatnie bilety 3-ej klasy 
pociągów osobowych na powrót do do-
mu po skończonej kuracji szpitalnej. Bi-
lety te wydawać będą kasy kolejowe na 
podstawie zaświadczenia danej gminy. 

Prawo to nie przysługuje osobom, któ-
re korzystają ze świadczeń Kasy Cho-
rych. 

Sprawcy kradzieży 
u doktora Skibińskiego 

o s a d z e n i z a k r a t a m i 
Swego czasu, głośna była w Lublinie 

sprawa zuchwałej kradzieży w domu dr. 
Jana Skibińskiego przy ulicy Niecałej 11. 
Jak się okazało sprawcami kradzieży byli 
znany złodziej i awanturnik lubelski Fe-
liks Paprota lat 26 1 syn dozorcy domu 
Nr. 11 Bolesław Jezierski lat 18. Jezier-
ski wówczas .zagadał" służącą, a Papro-
ta w tym czasie .obrobił" mieszkanie 
z gotówki. Obu .ptaszków" zatrzymano. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał Fe-
liksa Paprotę na 3 lata więzienia z po-
zbawieniem praw, Jezierskiego zaś na 6 
miesięcy więzienia. 

Oddział Żyd. lnst. Naukowego 
We wtorek, dnia 26 stycznia, odbyła 

się—przy udziale 30 przeszło przedstawi-
cieli organizacyi oświatowych — konfe-
rencja w sprawie założenia w Lublinie 
Oddziału żydowskiego Instytutu Nauko-
wego. Zebranie zagaił p. prof. Blumen-
thal, następnie złożył sprawozdanie z 
działalności grona przyjaciół instytutu, 
które w ciągu ostatnich dwu lat systema-
tycznie zbierało i przesyłało do instytutu 
w Wilnie materjały z zakresu historji 
i kultury żydowskiej. 

Na przewodniczącego konferencji wy-
brano p. dr. Tenenbauma, który udzielił 
głosu delegatowi instytutu, p. dr. Ger-
szuniemu; w dużem i zajmującem prze-
mówieniu przedstawił referent dotychcza-
sową działalność instytutu—jakoteż plany 
pracy na przyszłość. Referent wezwał 
zgromadzonych do założenia oddziału. 

Po ożywionej-dyskusji wybrano jedno-
głośnie komitet, złożony z 15 członków. 
W skład komitetu wchodzą — między in-
nymi—p. mecenas Lewinsoo, dr. Tenen-
baum, mecenas Alten, dr. Płotkin, dr. 
Kerszman, dyr. B. Fronk, dr. Herszen-
horn. 

KRYZYS GOSPODARCZY 
nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

M KOM. PIECHOTA — UDZIELIŁ POCHWAŁY 
Miejsk. Zawód. Straży Ogniowej 

Pan komisarz Piechota, kierownik za-
K d u m. Lublina, udzielił pochwały Miej-
Łkiej Zawodowej Straty Ogniowej w na-
Knujących słowach: 
» Osobiste zetknięcie się moje w dniu 
1 1 stycznia br. z p. prezesem wojewódz-
I kiego Związku Straty Pożarnych i p. in-
•gcktorem tegoż Związku dało mi okazję 
• do nieoczekiwanego zaalarmowania Miej- | 
I Ikiej Zawodowej Straty Ogniowej i skon-
I (rolowanie stanu gotowości ratunkowej 
II sprawności działania. 
I \v tym celu obrany został punkt alar-
I mowv (Dom Strażacki) i zarządzony alarm. 
|W niespełna trzy minuty Strat Zawodo-
| w była jut na miejscu i przystąpiła do 
I akcji. Okazało się, t e nie zawiodła po-
I (Jadanych nadziei, to też miło mi na tej 
[drodze podziękować Straży Ogniowej z 
[jej komendantem na czele za dobre wy-
[niki tego doświadczenia stwierdzającego, 
\nt nakłady mateijalne, angażowane przez 
miasto na utrzymanie straży nie należą do 
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Il lljetri Handlowego Sądu Okręgowego w Lu-
blinie, Dział B, Tom lll-cl, Nr. 44, wciągnięto dnia 
16 stycznia 1932 roku przy firmie .Lubelski Syndy-
kat Rolniczy, Spółka Akcyjna" w Lublinie, następu-
jący wpis: Obecne brzmienie firmy |est następująca: 
.Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Lublinie 
w likwidacji". Na członków komisji likwidacyjne] 
zostali wybrani: Kazimierz Slarklewlcz, Lublin, Kra-
kowskle-Przedmleśde 58, Marjan Chojeckl, Warsza-
wa, Kopernika 30, lokal Kooperacji Rolnej, Stefan 
Clśwlckl, Lublin, Krakowskie Przedmieście 56 I Apo-
lonjusz Clnruh, Lublin, Krakowskle-Przedmleścle 4, 
którzy mają prawo kooptowania według Ich własne-
go uznania piątego członka Komls|l. Komisja likwi-
dacyjna władną Jest z prawem substytucji do zarzą-
dzania I rozporządzania w najobszerniejszym zakre-
sie całym majątkiem Spółki na prawach, przysługu-
jących Walnemu Zgromadzeniu zgodnie z Je| statu-
tem I posiada wszelkie atrybucie zarówno Walnego 
Zgromadzenia Jak I Rady Zarządzającej I Zarządu 
z tem, źe wszelkie akty, umowy I zobowiązania wa-
żnie w Imieniu Komisji Likwidacyjnej podpisywać 
•będą trze) członkowie Komisji w dowolnem ugrupo-
waniu, a wszelkie plenipotencie, czeki, weksle, tak 
w charakterze wystawców, Jakoteż I żyrantów—dwa) 
członkowie Komisji w dowolnem ugrupowaniu. Do 
pełnego nieograniczonego zakresu czynności Komi-
sji Llkwidacyjnel między Inneml, należą: sprzedaż 
wszelkiego nieruchomego I ruchomego mienia likwi-
dowanej Spółki, wszelkich zapasów, należności, ka-

pitałów, papierów wartościowych, wszelkich sum 
I praw hlpotekowanych, nabywanie towarów, ułatwia-
jących szybką sprzedaż Istniejących zapasów, zawie-
ranie umów na dokonywanie sprzedaży komisowej, 
przekazywanie pieniędzy I należności osobom trze-
cim, ces|e, przelew I przepisywanie praw w hipotece, 
nie wyłączając prawa tytułu własności, odbiór wszel-
kich należności, kwitowanie z odbioru, ustępowanie 
plerwszeristw hipotecznych z sumami I prawami Spół-
ki, zwalnianie od tychże hipotek w części I całości, 
wykreślanie wszelkich sum I wpisów z wykazów hi-
potecznych, rozrachunek z wierzycielami, zawieranie 
wszelkich układów z wierzycielami, przerachowywa-
nle sum na dowolne waluty, zamiana ewlkcjl 1 ostrze-
żeń na czyste wpisy, obciążanie nieruchomości oraz 
wszelkich sum I praw należących do Spółki wszel-
kimi długami, ewlkcfaml I zapisami, wydawanie wszel-
kich zobowiązań dłużnych, podpisywanie czeków, 
podpisywanie, żyrowanle I dyskontowanie weksli, wy-
puszczanie w dzierżawę I oddawanie w ne |em, na-
leżących do Spółki nieruchomości, lokali I pomie-
szczeń, wydawanie bezpłatnie weksli protestowanych, 
oraz skierowanych do egzekucji I osobom, które we-
ksle te uprzednio spłaciły, odbiór wszelkich docho-
dów I wpływów, prowadzenie wszelkich spraw w są-
dach I urzędach wszystkich Instancji, zawieranie ukła-
dów pojednawczych, egzekwowanie wszelkich nale-
żności, dokonywanie wszelkich wyżej wyliczonych, 
jakoteż I wszelkich Innych nie wymienionych czyn-

ności na warunkach z osobami, w 
setki, terminy, według uznania 

• s z a c u n k u na H 
j j j j j j ^ f c w l d a c j 

nej, mianowanie prokurentów I wydawanie im 
powlednlch upoważnień I zawieranie oraz Zeznjj*? 
nie wszelkich aktów, umów, wniosków hipotecznym 
proponowanie treści do wykazów hipotecznych f i g i 
łatwlanle formalności I po likwidacji rozdział i 
stałe) gotówki pomiędzy akc|onar|uszów. (Jchw,W 
Komisji Likwidacyjnej zapadać będą prostą wląV,J[ 
śclą głosów. Wogóle Komisja Likwidacyjna bą&i 
miała prawo podejmować wszelkie czynności nu! 
zbędne do całkowite] likwidacji mienia Spółki zupei* 
nie samodzielnie, bez odwoływania się do walnym! 
zgromadzeń Spółki, na prawach właściciela. Profcg. 
rę z mocy aktu, zeznanego przed Notariuszem Su 
lińskim z dnia 30 grudnia 1931 r. N. 2825/927 otfe | 
mail: Tadeusz Dąbrowski, Stefan Gotz, StanUlal 
Bernat, Jadwiga Orłowska I Feliks Sambor, którS 
obowiązani są działać w dowolnem ugrupowaniu 
2-ch z pośród nich łącznie, lub też każdy z upowa, 
źnlonych niezależnie |eden od drugiego, z jedrijs 
którymkolwiek z członków Komls|! Likwidacyjni 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonaijuszó« 
z dnia 30-XI 1931 r. objętą protokółem zeznanym 
przed Notariuszem S t e l i ń s k i m w Lublinie N. p 
2626/864, postanowiono zlikwidować firmę .Lubcl. 
skl Syndykat Rolniczy Sp. Akc.*, z dn. 31/XII 193] 
r. przystąpiono do likwidacji wszystkich swych spraw 
I Interesów. 1541 

Bl hjRtn Handlowego Sądu Okręgowego w Lub-
linie, Dział B, Tom li gi, wciągnięto dnia 20 stycz-
nia 1932 roku, pod Nr. 33, następu|ące wpisy: Spół-
ka Akcyjna Cukrowni RaflnerJI .Milejów". Siedzibą 
Spółki |est Milejów pow. Lubelskiego ziemi Lubel-
skiej. Celem Spółki jest prowadzenie cukrowni I ra-
finerii w Milejowie oraz wyrób I sprzedaż cukru 
wszelkiego gatunku. Do zakresu działania Spółki 
należy również prowadzenie gospodarstwa rolnego 
na posiadanych przez nią gruntach. Spółka ma pra-
wo działać w obrębie Państwa Polskiego I zagranicy, 
zakładać oddziały, biura I ajentury. Przedsiębiorst-
wo rozpoczęło działalność w 1907 roku. Oddziałów 
niema. Kapitał akcyjny Spółki wynosi 1.920.000 
złotych podzielonych na 19.200 akcyj po 100 złotych 
każda. Akcja Spółki są Imienne — Zarząd Spółki 
składa się z 5-clu członków, który do nas tępnego 
walnego zgromadzenia stanowią: Józef Dreckl, Zyg-
munt Rullkowski, Alojzy Kuczyński, Tadeusz Rojow-
skl I Antoni Rostworowski. Zarząd reprezentuje 

.Spółkę wobec wszystkich władz i urzędów. Weksle, 
żyra wekslowe, obllgl, pełnomocnictwa wszelkiego 
rodzaju, umowy I akty hipoteczne I notarjalne pod-
pisują łącznie bądź dwaj członkowie Zarządu, bądź 
Jeden członek Zarządu z Dyrektorem-Zarządzającym, 
bądź jeden członek Zarządu łącznie z Dyrektorem-
Prokurentem, bądź wreszcie Dyrektor-Zarządzający 

łącznie z Dyrektorem-Prokurentem. Korespondencję 
w Imieniu Spółki podpisuje bądź jeden członek Za-
rządu, bądź Dyrektor-Zarządzający, bądź Dyrektor-
Prokurent. Do odbioru pieniędzy z poczty, banków 
I lnstytuc)i wszelkiego rodza|u, tak publicznych |ak 
prywatnych, |akoteż od osób prywatnych, do dyspo-
nowania saldami bankowemi, kwotami z rachunków 
otwartych, do żądania zwrotu sum z Instytucji kre-
dytowych, rządowych I samorządowych, do wysta-
wiania pokwitowań pieniężnych I towarowych, pod-
pisywania czeków, odbierania przesyłek wartościo-
wych, listów, przekazów, zaliczeń I dokumentów z 
poczty I kolei. Jak I wogóle z każdego źródle, do wy-
stępowania we wszystkich urzędach I sądach, wy-
starcza podpis: bądź jednego członka Zarządu, bądź 
Dyrektora-Zarządzającego, bądź Dyrektora-Prokurenta. 
Ponadto do podpisywania korespondencji, do odbioru 
z poczty pieniędzy, przesyłek wartościowych I do-
kumentów, mogą być upoważnione osoby z pośród 
członków Zarządu; lub poza członkami Zarządu, bądź 
łącznie, b ą d ź samodzielnie, na mocy specjalnego 
pełnomocnictwa notarialnego, wydanego przez Zarząd. 
Podpisywać Spółkę należy w ten sposób, źe pod 
wypisaną, wydrukowaną, lub stemplem wyciśniętą 
firmą Spółki, upoważnieni kładą swe podpisy. Uchwałą 
Zarządu z dnia 5/IX 1931 roku udzielono prokury 

' T a d e u s z o w i Fabljanowsklemu z tytułem Dyrektor* 
Prokurenta z tem, źe Dyrektor-Prokurent podpisywać 
ma weksle, pełnomocnictwa, umowy, kontrakty hi-
poteczne I notarjalne I wogóle wszystkie Inne doku-
menty łącznie z Jednym członkiem Zarządu, lub 
Dyrektorem-Zarządzającym, źe natomiast Dyrektor-
Prokurent uprawniony Jest sam do odbioru pieniędzy 
z poczty, banków, Instytucji wszelkiego rodza|u tik 
publicznych Jak prywatnych, jakoteż od osób pry-
watnych, do dysponowania saldami bankowemi, kwo-
tami z rachunków otwartych, do żądania zwrotu sum 
z Instytucji kredytowych, do wystawiania pokwito-
wań pieniężnych I towarowych, podpisywania cze-
ków, odbierania przesyłek wartościowych, listów, 
przekazów, zaliczeń I dokumentów z poczty I kolei, 
jak wogóle z każdego źródła, do występowania we 
wszystkich urzędach I sądach. Spółka Akcyjna dzia-
ła na mocy statutu, uzgodnionego uchwałami wal-
nych zgromadzeń akcjonarjuszów z dnia 4 XI1930 r. 
I dnia 30-X 1931 r. co do treści z Rozp. Prezyd. 
Rzeczyp. Polskie) z dnia 22-111 1928 r. o prawie o 
spółkach akcyjnych (Dz. Ust. 3928 poz. 383) zatwier 
dzonego postanowieniem Ministrów Przemysłu i HaS 
dlu oraz Skarbu z dnia 21 -IV 1931 r. I ogłoszonego 
w Monitorze Polskim Nr. 162 z dnia 17-V1I 1931 
I Nr. 296 z dnia 24 X11 1931 r. 152 

Bl lljlłtni Handlowego Sądu Okręgowego w Lu-
blinie Dział B Tom ll-gi Nr. 24, wciągnięto dnia 18 
grudnia 1931 roku, n a s t ę p u j ą c e w p i s y : 
.R. Dratt I S-ke" Fabryka Maszyn Rolniczych I 
Odlewnia 2elaza w Chełmie Spółka Akcyjna". Sie-
dzibą Spółki Jest miasto Chełm woj. Lubelskie. Spół-
ka ma na celu produkcję żelaznych wyrobów odle-
wniczych oraz maszyn wszelkiego rodzaju, w szcze-
gólności maszyn rolniczych, Jak również handel po-
wyższymi przedmiotami. Spółka ma prawo działać 
w obrębie Państwa Polskiego, Jak też I zagranicą, 
oraz ma prawo prowadzić zakłady przemysłowe I han-

d lowe , otwierać oddziały, biura składy I ajentury. 
Przedsiębiorstwo rozpoczęło działalność 1 lipca 1920 
roku. Oddziałów niema. Kapitał zakładowy Spółki 

wynosi 260.000 złotych I jest podzielony na 2.600 
akcji po 100 złotych każda. Kapitał został całkowi-
cie pokryty. Akcje są na okaziciela. Zarząd Spółki 
składa się z 3-ch członków. Obecnie Zarząd stano-
wią: Rudolf Dratt, Hugo Kamentz I Teodor Zlpser, 
wszyscy zamieszkali w Chełmie. Do kompetencji I 
obowiązków Zarządu należy prowadzenie wszystkich 
Interesów Spółki, Jakoteż zastępowanie Spółki w są-
dzie I poza sądem. Do składania oświadczeń I pod-
pisywania w Imieniu Spółki, wystarcza współdziała-
nie 2-ch członków Zarządu, lub jednego członka 
Zarządu łącznie z prokurentem. Do kwitowania w 
imieniu Spółki z odbioru z poczty, telegrafu I kolei 
oraz innych Instytucji przewozowych I przesyłkowych 

pieniędzy, dokumentów I wszelkiego rodzaju prze-
syłek oraz do podpisywania korespondencji zwykłej 
upoważniony Jest każdy członek Zarządu. Czeki w frojl 
nlu Spółki może wystawiać bądź 2-ch członkówZarząM 
bądź jeden członek Zarządu I prokurent, bądź teżjedel 
z członków Zarządu upoważniony do tego uchwałę 
Zarządu. Prokury niema. Spółka Akcyjna działa na 
mocy statutu, uzgodnionego uchwałą walnego zgro-
madzenia akcjonarjuszów z dnia 26/IX 1930 r. co da 
treści z Rozp. Prezyd. Rzecz, z dnia 22/111 1928 r. o i 
prawie o spółkach akcyjnych, zatwierdzonego prze* j 
Mlnlctrów Przemysłu I Handlu oraz Skarbu z dn* | 
3/111 1931 r., ogłoszonego w Monitorze Polskim Nr. 21 y 
z dnia 14 września 1931 r. 151 " 

Nr. E. 2188/31. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 
zamieszkały, na znsadzic art. 1080 Ust. Post. 
Cywlln. podaje do wiadomości publicznej. Ze 
w dniu « lutego 1989 r. od godz. 10 zrana w e 
wsi Radawiec, gm. Konopnica odbędzie sią 
licytacja ruchomości, Mielących do Jana Ma-
zurka, składających się z nierogacizny, osza-
cowanych na zł. M0. 

Spis rzeczy I szacunek Ich przejrzany 
być mole w dniu licytacji, 145 

Nr. E. 3864/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru VI-go egz. przy uL Narutowicza 48 
zamieazkaiy, na zasadzie art. 1080 Uat. Post. 
Cywila, podaje do wiadomolcl publicznej, l e 
w dniu 0 lutego 1082 r. od godz. 10 zrana we 
wal Radawiec Duły, gm Konopnica, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Mi-
chała Kórnickiego, składających się z budyn-
ków, oszacowanych na zł. 660. 

Spla rzeczy 1 szacunek ich przejrzany być 
mole w dniu l icytacji 147 

Nr. E. 3000/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza Jt 43 
zamieszkały, na zaaadzle art. 1080 Uat. Post. 

Cyw. podaje do wiadomości publicznej. Iw w 
dniu 6 lutego 1032 r. od godz. 10 zrana w e wal 
Radawiec, gm. Konopnica, odbędzie ale licy-
tacja ruchomości, nalelących do Pawia Zyd-
ka, składających się z inwentarza l y w e g o i 
martwego, oszacowanych na zl. 500. 

Spis rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
mole w dnln licytacji. 148 

Nr. E. 3068/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru VI-go egz, przy ul. Narutowicza X 43 
zamieszkały, na zasadzie 1080 art. Uat. Poat. 
Cyw. podaje do wiadomości publicznej, l e w 
dniu 8 lutego 1989 r. od godz. 10 z rana we 
wal Konopnica, gm. Konopnica, odbędzie się 
licytacja ruchomości, nalelących do Janiny 
Wołtodkowej, składających alę z Inwentarza 
l y w e g o oraz zbola, oszacowanych na zl. 1100. 

Spis rzeczy I szacunek ich przejrzany być 
mole w dniu licytacji. 149 

Nr. E. 2688/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru Vi-go egi . przy ul. Narutowicza Ja 43 
zamieazkaiy, na zaaa dzlc art. 1030 (Jat. Poat. 
Cyw. podaje do wiadomości publicznej, l e 
w dniu 0 lutego 1983 r. od godz. 10 zrana w e 
wal Radawiec, gm. Konopnica, odbędzie się 
licytacja ruchomości, nalelacych do Jana Ko-

zia, akładających s ię z inwentarza lywego , 
oszacowanych na zl. 050. 

Spis rzeczy I szacunek ich przejrzany być 
mole w dnln licytacji. 160 

Nr. E. 8015/81. 
Komornik Sądu Grodzkieao w Lublinie, 

rewiru Vl-go egz. przy ni. Narutowicza 48 
zamieszkały, na zasadzie arL 1080 Ust. Post. 
Cywiln. podaje do wiadomości publicznej, l e 
w dniu 0 lutego 1989 r. od godz. 10 zrana w e 
wsi Radawiec, gm. Konopnica, odbędzie się 
licytacja ruchomości, nalelących do Pawła 
Zydka, składających alę z Inwentarza martwe-
go i zbola, oszacowanych na zł, 876, lecz sto-
sownie do ort. 1070 U.P.C mogą być sprze-
dane nilej szacunku. 

Spis rzeczy 1 szacunek ich przejrzany być 
mole w dniu licytacji. 146 

Bl Rljltin Handlowego Sądu Okręgo-
wego w Lublinie, N, 40, Dział B/ll, wcią-
gnięto 17 grudnia 1931 r. przy 
.Spółka Akcyjna Cukrowni I RafnerJI 
Rejowiec", w Rejowcu, następujący wpis: 
Uchwałą walnego Zgromadzenia Akcjom 
narjuszów z dn. 24.X 1931 r. ustąpującr 
członek Zarządu Kazimierz Budny zesjfl 
ponownie wybrany na członka Zarządu: 
wobec czego obecny Zarząd stanóww 
Józefat Budny, Nikodem Budny I Kazi* 
mierz Budny. 

Dl lljntn Handlowego Sądu Okręgo-
wego w Lublinie Dział B Tom U£SB 
wciągnięto dnia 15 stycznia 1932 rok" 
pod Nr. 238, następujący wpis:fjlfig 
wałą Ogólnego Walnego Zgromadzeni! 
udziałowców firmy .Młyn Ziarno" «»*"] 
niej .Kongresówka" sp. z ogran. odpo*U 
w Lublinie z dnia 31 grudnia 1931 rog 
ko, postanowiono rozpocząć l i k w i d u j 
firmy powyższej 1 likwidatorem ustanej 
wlono Heriza Wajsmana, zam. w U&fiH 
nie przy ul. Świętego Mikołaja Ni. 17. 


